
§ !  m  w . m  &  k
*  X X X 1# .  ^<%M ’Vlf Vv» \aſ \ny- V>» (ſ*i
j g  & . M  M . M. X  g*

MONITOR
Na R. P. 1768. 

Nro. LXIX.
d . 27. Sierpnia.

D ictum  efl ab eruditijſtmis v ir is , ni f i ſapientem f 
liberum ejſe neminetn. Q u id  cfi enim ii bert ai ? po- 
* efl as vtvendi u t uelis • i [ i  tu r v iv it, lit vu lt,
tt-y? ijui recta Jequitur, qui łegibus quidem non 
propter mttum paret, ſed  eas ſequ itur atque colit.

Ciceiro.

f f l k  p ra w a  fianowią w olność po lityczn ą ,

O lność polityczna nie na tym  za-

aby czynić co fi? kom u 
Www podo-

w
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podoba, ale w każdym dobrze rządzą- 

cym fię zg ro m ad zen iu ; wolność ina- 

czey brana y tłumaczona bydz nie po* 

winna, tylko iż i e d : prawem czynie­

nia tego co ſie g o d z i ; G d y b y  albo­

wiem ieden obywatel miał władzę czy­

nić w kontr prawu, w ſzyſcyby pragnę­

li takiego pr/ywileiu, a zatym nie by­

łoby  wolności.

W olność  polityczna znayduie ſię

tylko wrzodach umiarkowanych. Zaś

znaydować fie w nich przedaie w teny

czas, kiedy władza na złe użyta b y w a :

doświadczenie u jżygak  ieft rzecz rząd-
* ka
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t a  na złe zwierzchności nie użyć, anj- 

bicya pory fię zapędza, poki granic 

nieznaydziC; któżby wierzył ? cnota 

fama potrzebnie określenia.

Chociaż nr zymywanie fię w iak nay* 

lepfzym ftanie, lelt celem powfzechnym 

każdego rzgdu, mai§ iednak oprocz te­

go ſzczegulne; y tak wielkość była  

celem R z y m u ;  woyna L ac ed em o n i i; 

handel T y r u  y Marſyliij ſpokoyność  

C h in ; żegluga R hodu; Deſpotyzm 

W0I3 iedynowładzcy rządzi fię y oney  

dopełnienia ſz u k a ;  M onarchia flswy 

W w w  2  panu-
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^anuiicego  pragnie ; Rzeczpołpolita 

ulubioney niepodległości ftrzeze.

Wolność polityczna względem oby* 

watela, ieft w ewnętrzne ufpokoienfe 

poehodzćjce z tego, i i  fię bydź każdy 

beſpiecznym ſ ę d z i ; zeby zaś ta w ol­

ność  tkwiła w  lunyffach obywatel-
i

ſkich, takowy bydź rz^d powinien, w 

k to ry m b y  frę ieden drugiego obaw iać 

nie mógł.

Kiedy w iecfney o fobie l ub w iednym 

urzędzie złączona ieft razem moc fta- 

nowienia praw y władza w ykonyw a-
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nia o n y c h ż e , iuz tam wolności nie 

m a sz /  trzeba fię albowiem obaw iać 

aby Urzędnik takow y  nie (tanowi! 

praw Tyrańſkich umyślnie dla tego, 

aby ie potym Tyraiiiko wykonywać 

n iogk

Moc ſadZenia powierzona bydżnie
V

m a zgrom adzeniom  ftatecznie trwa— 

iym, lub o ſobom  dożywotnie w wol­

nym  N arodz ie ,  fędziowie z pośrzod  

O byw atelow  na czas określony w y ­

bierani bydź powinni, a ſęd trw ać po­

ty  poki potrzeba wycięga lub prawo

dawniey-
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cjawnieysze wyznaczyło. T a k o w y m  

ſp.ofobcm U rząd będzie ftraſzny, ale 

nie Urzędnicy.

Lud przez fi? w  żadne inrerefii pu­

bliczne tłumem fi? wdawać nie m a, 

niech obiera z pośrzod  fiebie tako­

wych, k torzyby go  w zgrom adzen iu  

N aro d o w y m  reprezentow ali,  iak u nas 

w Polſzcze Polio  wie na Seymach, w 

Anglii Oſoby izby Niżfzey Parlamentu.

. Zgromadzenie k tó re  prawo,(łanowi, 

ppw inno  mieć czas określony, z b y tb y  

albowiem wzhiialo w moc y ſzerzyło

w ładz?
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władzę reprezentuijcycb, gdyby z a -  

\vzdy trwać m ufo ; a do tego prawa 

by fię nad to m nożyły  ; nie może z 

z drugrey ftrony d iugo  wakować ta­

kowe zgromadzenie, nie b y ło b y  al­

bowiem rezolucyi prawa y wyroku 

prawodawczego w wielu okoliczno­

ściach, bez czego Flnftwo byłoby w 

nierządzie ; alboby też w ykonyw acze 

prawa przymufreni byli częftokroć 

bydź ftanowicie!ami,coby z czaſem m o­

gło wyniść na Jedynow ładztw o.

Cokolwiek fię tu namienia w zg lę ­

dem Rzpltey, o takiey fi % mowi, k tó ra
ſzczę-
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ſzczęśliwerm w ęzły razem  z M onar­

chią fpoiona y  zkoiarzona ieft > od 

IŃliemcow dawnych według świa­

d e k  waTacyta, * rodząy ten rzgdu nay- 

pierwſzy wynaleziony b y l : de minori- 

bur rebus Principes confultant, de maiori- 

bus omnes; itą tamen u t ta qvoque quo- 

rum penes plebem arbitrium cfaapud Prin• 
pertraffientur.

* Tacitus de M ońbus Germanorum.

V/'ern <0>


